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Bestialstwa faszystów greckich 


prześcigają okrucieństwa zkirów Hitlera 


Tysiące więźniów mrze głodem w obozach 
konceniracyjnych. Bezustanne polowania 
na ludzi w miastach greckich 


LONDYN (obsł, wł.) — Grecka demo- 
kratyczna agencja prasowa donóBj z A- 
ten, o strasznych warunkach, w jakich 
przebywają aresztowani demokraci grec 
cy. Wielu z pośród aresztowanych, któ- 
rzy zostali już deportowani na wyspy, 
nie mają na sobie nawet ubrania, gdyż 


Z bezwstydną, 
otwartością 


Naświetlaliśmmy już istotne podłoże pla 
aów Marshalla i organizatorów konferen 
cj; paryskiej Bevina i Bidaùlt. Wskazy- 
waliśmy. że realizacia tych planów po- 
myślana jest nie w interesach, narodów 
europejskich a w egoistycznych , celach 
reakcyjnych kół wiełkokapitalistycznych 
krajów anglosaskich. Celem ich jest 
zdusić ruchy postępowe i demokratycz- 
ne w Europie ij na świecie, wyzuć wszy- 
stkię mniejsze państwa z ich praw sirwe- 
rennych, podporządkować dyktandu ban- 
kierów w Wall-street (giełda w Nowym 
Jorku), przekształcić Europę, a w miarę 
możliwości j świat w jeden wielki trust, 

którego wszystkie zyski płynełyby do 
kieszeni amerykańskich królów żelaza, 
stali, nafty i dolara. 

Dziś znajdujemy potwierdzenie dla na- 
szych słów ze źródeł, które trudno po- 
dejrzewać o stronniczość. 

Z cyniczna otwartością mówił właśnie 
o tych planach sekretarz stanu USA — 
Marshall ma zebraniu gubernatorów sta- 
"ów amerykańskich. 

„Nie w interesach państw eurobej- 
skich a w interesach Stanów spam 
czonych pragnę realizować swój pla 
= mówił Marshall. — Państwa c: 


— 


pejskie, któreby chciały skorzystać z 
naszych pożyć zek musza, zrezygno- 
wać Z eksperymentów  socjalizacyj- 
nych, a to przecież leży — wskazy- 
wał dalej Marshall, — w naszym wła- 
snym interesie," 


Jeszcze otwarciej postawił tę sprawę 
dan finarsjery amerykańskiej „Wali- 
Street Journal", 


„Stany Zjednoczone — czytamy w 


tym dzienniku, — tyłko wówczas po- 
winny rozpatrzeć sprawę dzielenia 
bomocy Europie, jeśli konferencja 
Paryska da jakieś nadzieje na likwi- 


dacje w państwach zainteresow anych 
W Pomocy amerykańskiej, wszystkich 
eksperymentów, które utrudniają ży- 
cie gospodarcze w amerykańskim po- 
jęcim tego słowa”, 

„Słany Zjednoczone — 


455; zcetenonialnie 
par 


oświadcza 
„Wall-stteet Jour- 
— nie dadza, Europie nawet zła- 
manego szeląga, jeśli kraje europejskie 
nie zrezygnwją z osiągnięć w zakre- 
sie socjalizacji życia gospodarczego 
Europy 
Przetłu maczmy te słowa na język zwy 
kły, cóż one oznaczają ? 

Oznaczaja one, żę wzamian za lichwiar 
skie pożyczki magnaci kapiłatu amery- 
ki ańskiezo żądają oddania w swoje rece 


fabryk, hut i kopalń, które dziś dzieki na- 
cionalizącji przemysłu w szeregu kra- 
jów Europy sa już w ręka:h całego na- 


ERĄ Oznacza to, że nad angielski, któ 
głosował w czasie wy borów na Partię 


9 
tylko dlataro, że wysimęła ona 


cracy 


zabrano jch z domów w nocy w koszu- 
lach. W Ikarii setki więźniów śpi na zic- 
mi pod gołym niebem. 


SOFIA- (obst. wł.) — Domosza tu z I- 
karij o okropnych stosunkach panniących 
w obozach koncentracyjnych dla demo- 
kratów, Ludzi wyrwanych z domów w 
koszulach — mędzi się przez ulice miasta 
jak bydło i bez podawania strawy za- 
pełnia się nimi lochy więzienne. 


MOSKWA PAP, W przemówieniu powital. 
ym po przyjeździe do Moskwy premier al. 
bański generał Hodża, przekazał narodowi ra 
eckiemu serdeczne pozdrowienią i zapewe 
nienia gorącej przyjaźni narodu albańskiego. 

„Zw. Radziecki — oświadczył Hodza — dał 
mam zwycięstwo”. Premier Hodza podkreślił 
że niewielki naród ałbański, który od stuleci 
walczy z zaborcami, nie ugiął się nigdy racz 
przemocą. „W walce z najeźdźcą włoskm 
niemieckim _„przykładem i natchnieniem dla 


rmana ma 


Nocy wczorajszej aresztowaniom w Ate 
nach towarzyszyły geste Strzały, który» 
mj mordowano opierających sie gwat- 
tom ludzi. 

* 

LONDYN (obsł. wł.) — Grecka agen- 
cja demokratyczna ostrzega opinie pu- 
bliczną świata przed propagandą rzadu 
greckiego, który twierdzi, jż w ostatnich 

walkach w Greci bierze rzekomo udział 
„brygada międzynarodowa* z Albanii. 
Kategorycznie zaprzeczając tym npogłes- 
kom, agencja podkreśla, że instytucją ta 
ta jest częścią prowadzonej przez rząd 
grecki kampanii, mającej na celu wywo- 
łanie psychozy wojennej i ukrycie praw 
dziwej przyczyny masowych aresztowań. 


Oświadczenie premiera Hodży 


narodu albańskiego była bohaterska wałka na 
rodu radzieckiego — powiedział Hodza Na: 
ród albański buduje teraz u siebie demckra- 
cję, która nie podoba -się podźeqaczom wo- 
jenńym, dlatego też wszelkimi siłami starają 
się oni przeszkodzić Albanii w osiągnięciu na 
tym polu powodzenia, Naród ałbański żywić 
będzie wiecznie wdzięczność dła ZSRR, który 
broni wiernie kraju albańskiego, jego praw 
i wolności, za które Albańczycy zapłacili wła 
sną krwią”, 


Rozczarowanie w Paryż 


Polski żołnierz z b. armii Andersa— rewido- 

wany przez żandarma na ulicy w Hamburgu 

— oto los tułaczy, zgotowany Polakom przez 
klikę emigracyjną, 


(Zdjęcie z 'angielskiego" tygodnika 
„Picture Post") 


Uczestnicy niemej konferencii rozjeżdżają się do domów bez dolarów 


MOSKWA PAP, Korespodent agencji Tass 
w doniesieniu z Paryża, omawiając pracę ko- 
mitetu ogólnego, który na ostatnim swym po- 
siedzeniu ustalił skład komitetu wykonawcze- 
go üla współpracy. gospodarczej i __„podkomi, wej, adby gospodarczej i podkomi- 
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WASZYNGTON PAP. Sekretarz sta 
nu — Marshall wygłosił na zebraniu 48 
gubernatorów Stanów Zjednoczonych 
w Salt Lake City przemówienie, w któ- 
rym poruszył zagadnienie, związane z 
planem pomocy amerykańskiej ała Eu- 
ropy. Mówca podkreślił, że plan pomocy 
amerykańskiej dla Europy, który znaj- 


dzie się na wokandzie kongresu =z po- 
czątkierm przyszłego roku, odpowia- 
dać będzie w całej pełni interesom 


narodowym Stanów: Zjednoczonych. Sta 
ny Zjednoczone, zaznaczył Marshall — 
powinny rozszerzyć swą pomoc dla kra- 
jów europejskich, gdyż Europa jest dla 
Stanów Zjednoczonych stawką, której 
wartości nie można określić w cyirach. 
BO ca O a ia stanu powiedza 


program unarodowienia przemysłu 
musi z tych swoich pragnień zrezygno 
wać. To samo odnosi się do Francji, 
Włoch ji innych krajów. 


Rządzić ma w Europie i na świecie tyl- 
ko dolar. 
Nie nowe są te plany. Nie wiele sie to 


w gruncie rzeczy różni od tego, co aa 
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tetów technicznych, pisze m. in, co następu- 
je: „Skład komitetu wykonawczego oraz 
wszystkich podkomitetów zaproponowała dele- 
gacja brytyjska. Nawet na konferencji praso- 
wej, odbytej we francuskim ministerstwie 


Marshall wygadał sie... 


c interes giełdy przed interesem Europy 


Marshal — z zainteresowaniem śledzi 
przebieg konferencji paryskiej, Amery- 
kańska opinia publiczna powinna rów- 
nież wykazać odpowiednie załnteresowa 
nie dla konferencji i wyzbyć się uprze- 
dzeń przy ocenie wyników narad parys- 
kich. 

Marshall podał do wiadomości, że 
departament SC nię opracował jesz- 
cze konkretnego planu pomocy, lecz stu- 
dinje obecnie rozmaite projekty, podcho 
dząc do nich z punktu widzenia intere- 
sów Stanów Zjednoczonych. Kończąc 
swe przemówienie, Marshall zaapelował 
do gubernatorów, aby przekonali obywa 
teli Stanów Zjednoczonych o konieczno- 
ści popierania polityki departamentu sta 
nu, 

TREE ER AE KC PERS PAY CT "EC EZ ZICZR NE a YO JL TO SO ZZO O ZZO OZĄ 

sił Hitler. Goering, Krupp czy Goebbels. 
ak skończyły się marzenia światowład- 
czę Niemców — wiadomo. Czy można 
wątpić, że nie inny los czeka plauy pa- 
nów z: Wall-street. 
W każdym razie 


„pomocy* nie pragnie. 
Edward Uzdański, 


naród polski takiej 


spraw zagranicznych, o składzie tych podkx 
mitetów- poinformował zebranych jeden: z ko. 
respondentów brytyjskich, a nie rzecznik de- 
partamentu prasy ministerstwa  francuskiegu 
który konferencję tę prowadził. 

W kołach dziennikarskich twierdzą — pisze 
dalej korespondent Tass — iż Amerykanie 
zażądali, by Włochom przyznano na` konfe- 
rencji stanowisko trzeciego mocarstwa — po 
Anglit i Francji. Żądanie to zostało spełnione. 

Korespondent podkreśla, iż komitet wyko- 
nawczy, który kierować będzie całą „tymcza= 
sową organizacją”, powołaną do życia na kon 
ferencji składać się będzie z przedstawicieli 
tych 3 państw, tj. Wielkiej Brytanii, Francji 
i Włoch oraz 2 mniejszych — Norwegii i Ho- 
landii. 

Jasne jest, iż Norwegia i Holandia nie bę- 
dą miały żadnego wpływu na uchwały tego 
komitetu, które zapadać będą większością gła- 
sów. 

PARYŻ PAP. Delegaci 16 krajów biorący 
udział w konferen- 
cji przygotowują 
się do wyjazdu, któ 
ry nastąpi prawdo. 
podobnie -16 lipca 
Rzeczoznawcy po- 
zostaną w Paryżu i 
będą pracować nad 

Bevin oszacowaniem zaso- 
bów. gospodarczych Europy i wysokością żą: 

danej pomocy. Rzeczoznawcy pozostaną w 
Paryżu przypuszczalnie do końca sierpnia. 


LONDYN PAP. Prasa londyńska zamieszcza 
na czołowym miejscu wfadomość o tym, że 
prezydent Truman nie zwoła kongresu na 
nadzwyczajną sesję w sprawie pomocy dla 
Europy. Wiadomośc? te prosa zaopatruje ty- 
tulem: „Odroczenie pomocy amerykańskiej”. 
„Datly Herald” nazywa decyzję tę wielkim 
rozczarowaniem i podaje, że sesja kongrosu, 
ną której ewentualnie uchwalona zosłanie 
pomoc dla Europy, odbędzie słę w najlep" 
szym wypadku na wiosnę 1948 r. 
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Proces Liceum - procesem Andersa 


Osłatni dzień rozpraw przeciw szpiegom i dywersantom w Warszawie 


WARSZAWA PAP 
się w rejonowym 
część rozprawy 
wspólnikom 
qowską w 
„Liceum“, 


W dniu 15 bm, odbyta 
sądzie wojskowym dalsza 
przeciwko Sadowskiej i 
oskarżonym © działalność szpie- 
ramach organizacji wywiadowczej 


Pierwszy zabiera głos prokurator mjr. Li- 
tyński, „Wysoki sądzie, 4 dniowy przewód 
sądowy w sprawie Barbary Sadowskiej i 13 
współoskarżonych, stanowiących grupę wy- 
wiadu Andersa, znana pod kryptonimem „Li- 
ceum' odsłonił nam „dzieje grzechu” oskarżo 
nych na przestrzeni czasu od chwili wyżwo- 
lenia lubelszczyzny spod okupacji niemiec- 
kiej do pierwszych miesięcy 1946 r. Zadaniem 
sądu jest osądzić 'te czyny oskarżonych. Zada 
niem moim jest, wykazać, że te czyny stóno- 
wla przestępstwo. Przestępcza działalność o- 
skarżonych może być wówczas tvlko dła nas 
zrozumiała, kiedy uprzytomnimy sobie kole- 
je losu oskarżonych, 

Na początku tej drogi jest AK. Wierze 
Barbarze Sadowskiej, kiedy na rozprawie mó- 
wi: „szary akowiec nie politykował — szedł 
do pracy konspiracyjnej, ponieważ uważał, że 
Armia Krajowa to zbrojne ramię, którego ce- 
lem jest walka z okupantem © odzyskanie 
niepodległości". 

Prawdą jest, że szary akowiec nie polity- 
kował, ale mówiąc to Sadowska swojej myśli 
nie dokończyła, 


Narzędzia „polityków“ londyńskich 


Nie rezumieli oskarżeni, jak bardzo polity- 
kowali ich dowódcy, jak ich wciągnęli do tej 
polityki i jak ci oskarżeni stali się jej narzę- 
dziami, Ale już tyłko polityki, a nie walki o 
niepodległość. Ta polityka w swym założeniu 
już była polityką antypolską. Mieliśmy tego 
na rozprawie niniejszej widome znaki. Jakie 
to były znaki? Po pierwsze rozkąży, o których 
wspomniała Sadowska, zakonspirowania AK 
w. chwili, kiedy tereny Polski zostały wyzwo- 
lone, kiedy każdy żołnierz polski był potrze- 
bny do wałki z Niemcami. 


A jakie były praktyczne 


libyki? 
Bratobójcy 


Oto kule skierowane w pierś ich b. towa- 
rzysza broni mjr. Piwnickiego, pierwszego ko- 
mendanta rejonowego komendy uzupełnień w 
Zamościu, człowieka, który jeden x pietw- 


rezuitaty tej po- 


szych zrozumłał doniosłość tej chwili, jaką 
było wyzwolenie luhelszczyzny i jeden z 


pierwszych stanął do twórczej pracy w pań- 
stwie polskim, 

Te strzały, które padły w Zamościa u za- 
rania naszej niepodległości, te niejako słupy 
graniczne między starymi a nowymi czasami. 

Skończyła się wówczas walka szatego a- 
kowca z Niemcami, a zaczęła sie walka pod- 
ziemia z Połską. Obok słupów tych przeszli 
oskarżeni i nie zauważyli na nich napisu 
„Polska”. 

Dziś oskarżeni może to już zrozumieli. Dziś 
Zieleniewski przyznaje, że wiadomości zbie- 
rane przez wywiad są tendencyjne, dziś przy” 
znaje osk. Dunin: „Patrzyliśmy na wywiad z 
jdenego punktu widzenia, baliśmy się odwró- 


cić głowy w lewo czy w prawo, żeby zoba- 
czyć rzeczywistość taką, jaką ona jest". Bla- 
tego tendencyjność zbieranych  ma!eriałów 
była wprost śmieszna. 


Szpiegostwo I bandytyzm 


Oto naprzykład: w lipcu 1945 r. kierownik 


pow. urzędu bezp. w Hrubieszowie zginął na 
skutek wybuchu nadesłanej do urzędu pize- 
syłki. 

W sierpniu 1945 r. z rozkazu płk. Rzepec- 


kiego „Pralnia 2" miała ulec likwidacji, Osk. 
Sadowska,ten w posłuszeństwie i karności wy- 


| 
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chowany żołnierz, nie może się zgodzić z tym; 


rozkazem i wraz z Żukiem w sierpniu 1945 r. 
udają się zagranicę. Przed ich wyjazdem kur- 
jerzy rozwożą do wszystkich komórek roz- 
kaz: nie ustawać w pracy, zbierać materiały 
wywiadowcze i czekać. W Porto, San Giorgio 
skrzyżowały się drogi Sadowskiej i Andersa, 
Żeby zrozumieć przestępstwa, o Które oskarża 
się dziś tych ludzi, zasiadających tu na ławie 
oskarżonych, ale żeby należycie ocenić ich 
działalność — koniecznym jest zatrzymać się 
na charakterystyce człowieka, którego cień 
unosi się nad ławą oskarżonych. 


z : 
Baron von Andersen na widown' 
Baron won Andersen, bo tak brzmi pier- 
wotne nazwisko dzisiejszego gen, Andersa, 
ten pół-Połak, pół-Niemiec łotewski, znany 
nam sprzed wojny ze strony jak najbardziej 
ujemnej, znany nam jako zabójca olicera ze 
swego pułku, znany nam jako orgunizałor za- 
bójstwa brata olicera z tego samego pułku. 
Ten morderca por. Pilaszewskiego, ten orga- 
nizator zabójstwa brata por. Pilaszewskiego 
nie był i nie jest Polakiem. Ten człowiek, któ 
ry dopiero po zakończeniu działań wojennych 
przyjął katolicyzm, chcąc zamaniiestować 
swoją polskość, wpłynął na arenę dziejową 
w roku 1942. Jego dzieje od tej chwili od r. 
1942 do dnia dzisiejszego to dzieje zdrady 
Polski, zdrady jej sojuszników, zdrady demo- 


kracji. W chwili, gdy ważyły się losy wojny, 
w chwili, gdy wrzała bitwa o Stalingrad, nikt 
inny tylko baron von Andersen ucickł się pod 
opiekę obcego kapitału wyprowadzając w tej 
najcięższej chwili, gdy ważyły się losy remo. 
kracji, żołnierza polskiego z Rosji do Iranu, 
oddając go w służbę właścicieli wielkich kon- 
cernów naftowych. Najprostsza droya żałnie< 
rza polskiego była wprost do Polski. Tej naj- 
prostszej drogi nie wskazał żołnierzowi pol- 
skiemu gen. Anders. On wolał go prowadzić 
przez Persję, Syrię, Palestynę. Nie ulega wąt- 
pliwości dla nikogo,że proces ten, to nie tyl- 
ko przeciwko Barbarze Sadowskiej i 
współoskarżonym, także proces przeciwko 
temu, który ich inspirował. 

Ciężkim oskarżenierm dla Andersa jest wła- 
śnie oskarżenie tych ludzi, którym zarzuca się 
zbrodnię najcięższą zbrodnię przeciwko włas- 
nemu narodowi. 

Prokurator szkicuje następnie 
karżonych J 

Przewód sądowy wykazał, że „Liceum” to 
była nie tylko polityka ale było to szpiegos* 
two z całym właściwym środowisku szpiegow 
skiemu rozkłądem. Rozkładem, dotykającym 
nawet ludzi ideowych, do jakich niewątpiiwie 
— przyznać to muszę — zaliczyć należy Sa- 
dowską i Zieleniewskiego. 

Ale w procesie tym wystąpił jeszcze jeden 
czynnik, którym jest bandytyzm uprawiany 
przez członków „Łiceum'”. 


0 słuszny wymiar kary 


Chcemy — powiedział na zakończenie pro- 
kurator, — by wyrok w miarę winy — był 
słuszną i sprawiedliwą karą, by surowo zosta- 
li ukarani ci, którzy na to szczególnie zasłu- 
żyli, Chcemy dać możność „i szanse powrotu 
do normalnego życia tym, których nasilenie 
złych zamiarów było najmniejsze, Chcemy, by 
mieli szansę powrotu do normalnego życia 
większą aniżeli inni, by wyszli z wyrokiem, 
który im wskaże drogę przyszłego życia. 


proces 


to 


sylwetki øs- 


Wszystkie kolonie leinie 


pod ścisłą kontrolą społeczną 


W Kuratorium Łódzkim odbyła się konfe- 
rencja, zwołana przez Wojewódzką Komisję 
Kolonii Letnich, poświęcona sprawie zorqani- 
zowania należytej kontroli nad działaniem 1 
praćq: kolonii dla dzieci Łodzi, oraz dla dzeci 
innych ośrodków miejskich województwa łódz 
kiego. 

Przemysł, Towarzystwo Kolonii Letnich i 
inne organizacje społeczne stworzyły dla dzie- 
ci naszego miasta 78 kolonii, poza tym dla 
dzieci z terenu wojewócztwa łódzkiego zmon- 
towana 143 kolonie i 110 wiejskich dziedziń- 
ców letnich. Kolonie te prowadzone są za fun- 
dusze, pochodzące z dotacji rządowych i pie- 
niędzy społecznych. Praktyka życia wykaza- 
ła, že dotychczasowy system kontroli był wa- 
dłiłwy i nie dawał oczekiwanych rezultatów. 
Pewne ośrodki kolonijne, położone na szlakach 
uczęszczanych i mieszczące się w miejscowo= 
ściach o ustalonej renomie ośrodków letnisko- 
wych, były terenein stałe powtarzających się 


kontroli ze strony zainteresowanych ich dzia- 


łaniem instytucji. Inne, położone na niedogod- 
nych szlakach komunikacyjnych, nie podlegały 


żadnej kontroli, lub też kontroli niedostatecz= 
nej. Ażeby istniejące niedociągnięcia łasunąć, 


ustalono na konferencji ścisły plan kontroli ko- 


lonii letnich w tym sensie, że kolonie letnie 
położone w granicach poszczególnych powia- 
tów województwa łódzkiego, podlegać mają 
stałej i systematycznej kontroli, dokonywanej 


przez Powiatowe Komitety Kolonii Letnich, zaś 
do Wojewódzkiego Komitetu Kolonii Letnich 
należeć będzie koordynowanie akcji lustracyj- 


nej nad całością akcji kolonijnej, W skład 
Woj. Komitetu Kolonii Letnich wchodzą przed- 
stawiciele wszystkich organizacji, które kolo- 
nie letnie organizowały, Należy się spodzie- 
wać, że dzięki racjonalnemu rozdziełeniu prac 
kontrolnych działanie wszystkich kolonii let- 
nich zostanie poddane dokładnemu nadzorowi 
i wglądowi czynnika społecznego. 
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Manifestacje w Paryża 

PARYZ PAP, Pod egida narodowej 
tady ruchu oporu oraz pod hasłem obra 
ny republiki, odbyła się w dniu świętś 
narodowego Francji imponująca mani- 
lestacja na Placu Bastylii, Wśród mani- 
festantów znajdowali się czołowi przed 
stawic'ele partyj politycznych, działa: 
czę społeczni i td, m. inn. Thores, Ca- 
chin, Duclos, Puvert; członkowie stowa- 
rzyszenia rodzin bojowników, poległych 
o wolność Ferancj?, 

Federacja komunistyczna I socjali 
styczna departamenty Sekwany manife 
stowała wspólnie. Manifestacja trwała 
kilka godzin i skończyła się o godzinie 
17-ej. 

Uroczystości odbyły się również we 
wszystkich miastach Francji i Unii Fran 
cuskiej. 

Prezydent Francji Auriol 
liczne depesze z życzeniami, 


Katastrofa hudowlana 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu ob. Han 
dełsmana Pawła, przy ulicy Kilińskiego 16 — 
zarwała się podłoga przy czym jeden z domo 
wników spadł wraz z meblami dò miezskanła o 
jedno piętro niżej, gdzie na szczęście nie by» 
ło w tym czasie nikogo. 

Ponieważ kamienica przy ul. Kilińskiego 16 
grozi w dalszym ciągu zawaleniem inspekcja 
budowlana zarządziła przymusową ewakuację 
6-ciu rodzin zamieszkałych tamże do schroni- 
ska. 

OOOO LWA ALLAL AAA LALA A GALA 


Na marginesie 


Grecki plebiscyt w Hiszpani 


w ubiegłą niedzielę gen. Franco poddał „głosó- 
waniu ludowemu' wykoncypowany sprytnie pro- 
jekt ustawy o sitkcesji, której celem jest zapew- 
nienie krwawómu dyktatorowi rządów dożywct- 
nich I utwierdżenie fasżyzmu w Hiszpanii. Idąc za 
radą pewnych polityków zagranicznych, gen. Frań- 
co postanowił wykonać ten obłudny manewr „w 
majestacie prawa” i pod pokrywką dążeń, zmie- 
rzających rzekomo do restytucji monarchii hiszpań 
skiej. 

Znane powszechnie warunki połityczne dzisiej- 
szej Hiszpanii nie  pozostawiały najmniejszych 
wątpliwości co do wyników tego  oszukańczego 
„relerendum', Terrorem, podstępem i najrozma- 
itszymi łajdackimi sztuczkami „fuehrer' hiszpańsk 
dopiął tego, że mógł ogłosić światu o swoim „zwy- 
cięstwie*. 12 z górą milionów głosujących wypo- 
wiedziało stę jakoby za projektem faszystów, a 
milion „poddanych” wypowiedział się przeciwko, 
bądź też wstrzymał się od głosowania. Jedyńie oé- 
iki robotnicze, jak np. Bilbao, daty zdecydowa- 

większość przeciwko dyktatorowi. 

Nie dziwi nas, powtarzamy, ten „urzędowy“ 
zultat. Wiemy co o nim sądzić, bowiem podcbńe 
„płebiscyty” 1 „referenda” obserwowaliśmy |" 
swoim czasie w hitlerowskich Niemczech i we 
Włoszech Mussoliniego, a całkiem niedawno, bò 
w ubiegłym roku, w „kontrolówanej' przez an- 
gielskie bagnety — Grecji. 

Nie należy jedhak wątpić íi trzeba hyć na tò 
przygotowanym, że reakcja międzynarodowa po- 
wita, „zwycięstwo“ gen. Franco chóralnym wrzas 
kiem triumfu, a rządy, które jej intęresom służą 
przyjmą wynik hiszpańskiego „referendum' życz: 
liwie i z jak najlepszą wiarą. A że właśnie wysłen- 
nicy Caudiłla prowadzą w USA rokowania o po 
życzkę 200 milionową, więc jest bardzo możliwe 
że ostatni „sukces” takiego  „demokraty”, jak 
Franco, przyczyni się do szybkiej finalizecji tych 
nokowań. Cnota musi być wynagrodzona. 


otrzyma! 
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SPRAWA 


HONORU 


Quell podniósł rękę na pożegnanie i 


poszedł w kierunku drugiego samolotu, |czył motor. 


znajdującego się o jakieś 200 metrów da- 
lej: dwóch mechaników już rozyrzewało 
motory. W drodze Quell spojrzał na nie- 
bo i zobaczył przezroczysty błękit 'oraz 
białe, jak kreda plamy obłoków. Obłoki 
były zbyt wysoko, aby móc sie w nich 
schować. Jakieś 15.0000 stóp wysokości 
i to w dodatku dość rzadkie. Możliwe, 
że 12,000 to niezbyt wysoko do atakowa- 
nia. Grecy opowiadali, że „Savoyve* trzy- 
mają się na wysokości 10.000, Ale mogiy 
wznieść się wyżej, aby uniknać ognia 
zenitówek. Grecy powinni byli wsirzy- 
mać się od ostrzeliwania samolotów. 
Takie właśnie były myśli Quella. gdy 
szedł przez lotnisko. Kiedy się zbiiżył do 
niewielkiego samołotu, z kabiny wylazł 
młody lotnik i przywitał go. Motor sa- 
molotu był-dostatecznie rozgrzany i ma- 
szyna gotowa dọ odlotu. 
— Czy wszystko w porzadku, 
żancie? — zapytał Quell łotnika. 
— Wszystko w porządku, Prosze uwa- 
żać tylko na podłoge kabiny. Rozłałem 
trochę smaru i chociaż wytarłem, należy 
chodzić ostrożnie, aby się nie poślizetać. 
Młody lotnik włożył kombinezon, skon- 
trolował pasy spadochronu i skoczył do 
kabiny. 


sier- 


POWIEŚĆ 


| wnocował mikrofon przy ustach i włą- 


Maszyna potoczyła się po 
trawie i nagle płynnie oderwała się od 
ziemi, szybuiąc coraz wyżej. W błękicie 
nieba przyłaczyły sie do niej jeszcze 
samoloty, startujące z różnych krańców 
lotniska. Wszystkie były typu „Gladia- 
tor“, W bezkresach przestworzy samolo- 
ty uszykowały się w kształcie strzały, 
której ostrze stanowił samolot Quella. 

Eskadra parła w górę. Ziemia coraz 
bardziej uciekała sprzed oczu. * 5 pości- 
gowców szerokim łukiem rozwinęło się 
nad masywami gór, otaczających lotnis- 
ko. Fskadra wznosiła się coraz wyżej. 
W dole; jak mapa plastyczna — rozrtzii- 
cone Ateny. Quell mógł widzieć nowe 
miasto. Na ułicach nie można byłe zau- 
ważyć najmniejszego ruchu. W mieście 
ogłoszono alarm lotniczy. Akropol, jak 
biała plama, leżał miedzy miastem a mo- 
rzem. A dookoła ciązneły się ciemno- 
szmaragdowe łąki, pola i lasy, złewajac 
się w jedną, ziełonaąj masą. 

— Otóż jesteśmy w Grecji — pomyś- 
lał Quell, obrzucajac spojrzeniem lecące 
za nim samoloty. Jak to wszystko 
przypadkowo się ułożyło. I rzeczywiś- 
cie, wszystko się ułożyło naprawde przy- 
padkowo i zupełnie nieskomplikowanis. 
Po prostu trzeba było gdzieś skierować 


W kabinie Quell nałożył hełm. lhezczyńna eskadra. 


Pewnego pięknego dnia, gdy eskadra 
znajdowała się w Fuke a samin szalał 
w pustyni, Hacky powiedział: „Prawdo- 
podobnie moślą nas jednak do Grecji", 
I tak się stało. Ale nikt nie pewnego o 
tym nie wiedział, nawet wtedy; gdy 
Quell i Hacky opuścili Fuke i wystarto- 
wali do Heliopolis, pod Kairem. Hacky 
był dowódcą eskadry, więc, gdy poleciał 
do Kairu, a pozostałe „Gladiatory* skie- 
rowano do Heliopolis na remont, można 
już było odzadnąć, że w powietrzu wi- 
sza. jakieś zmiany. Finn i John Hearsy 
spotkali dowódcę na iotnisku, Opowie- 
dzieli mu jak pierwszorzędnie spędzili 
czas, gdy remontowano samoloty. Mieli 
już wracać, ale nagle sztab ich zatrzy- 
mał. Nie wiedzieli co to ma znaczyć. 
Wkrótce cała eskadra dowiedziała sie o 
tym, że Hacky został niezwłocznie wsz- 
wany do Kairu. 

Lotnicy siedzieli w kairskim barze i 
pili wino, czekając na Hacky, który ja- 


koś nie wracał ze Sztabu. Co prawda 
sztab znajdował się na końcu miasta. 


Gdy Hacky wreszcie powrócił, wszyscy 
w milczeniu zwrócili się do niego. On 
wzruszył ramionami i powiedział tylko 
jedno słówko: „Grecja“. Wszyscy DO- 
graążyli się w myślach. Zapanowała ci- 
sza. Każdemu z nich chciało 5ię poroz- 
mawiać miedzy sobą na ten temat, ale 


obowiązywało milczenie. To było jesz- 
cze tajemnica wojskąwą, A więc nale- 
żało miłczeć. Jednak wieczorem, wra- 


cając do koszar, Hacky powiedział Quel- 
lowi, że oprócz 80-ej eskadry innych po- 
ścigowców do Grecji nie maią zamiaru 
na razie wysyłać. 

— W Grecii bedzie tylko nasze lotnic= 
two, dodał Hacky. Nic więcej, 
prócz lotnictwa i bazy zaómatrzenia. 


211-ta eskadra, wiesz, „Błennheimy”, już 
tam się znajduja, I eskadra „Wellington* 
również jest tam. Będą robić nocne na- 
loty na Włochy. „Bleńnheimy** tymcza- 
sem bombardnja Albanię, Bedziemy im 
towarzyszyć. Przez pare dni zatrzyina- 
my się w Fałeronie, obok Aten, a później 
na pewno przerzuca nas do Larissy, w 
głąb kraju. Powiadaja, że tam pieska 
pogoda i niebotyczne góry. 

Fearsy już zdążył opowiedzieć wszy- 
stkim, że Ateny to piękne miasto. Ale 
nikt mu nie wierzył, chociaż Hearsy za» 
pewniał, 1ż Ateny to naprawdę całkiem 
nowoczesne miasto, bynajmniej nie jakaś 
antyczna dziura. 

Hearsy opowiadał jeszcze dużo cie 
kawych rzeczy: mówił, żę tam nikt nie 
włada angielskim, za to każdy zna fran- 
cuski j niemiecki. Podobno w mieście 
sa bajeczne bary, no i dziewczęta. Prze- 
ważnie Węgierki. Jak zawsze zresztą 
na Bałkanach. „Zdążymy pewnie mod 
koniec“ — powiedział Fearsy, Quell ni- 
gdy nie tracił osobfiwego optymizmu, 
więc, Śmiejąc się — powiedział: 

„Oni mogą jeszcze przygotować dla 
nas niespodziankę! 

— Kto oni? Grecy? — zapytał Hear- 
sy. — Wiesz, to sa nieżli żołnierze, po- 
trafia, walczyć. 

, Eskadra wyleciała z Heliopolis naza- 
jutrz. Samoloty były ustawiohe w szy- 
ku bojowym. > 

. Było to trudne przedsięwzięcie, Prze- 
latując nad Kretą, musieli się zatrzymać. 
Trzeba było odnowić zapas benzyny. 
Hacky czekał na kolegów w Faleronie. 
Miał wygodny autobus, który wraz z per- 
somelem technicznym przybył tu morzem, 
Tym właśnie autobusem lotnicy przyie- 
chali do Aten. 
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GŁOS ROB 


OTNICZY 


Ameryka odwraca się od zasad Roosevelta 


Generałowie u steru polity 


Roncepcja panowania i światowej ekspansji 


Zmiany, jakie zaszły w politycznym życiu 
Stanów Zjednoczonych po wojnie minionej, nie 
osaniczyły się tylko do zwykłych, powojcn- 
ych trudności, 


Ma tu znaczenie również fakt nienot 
nego dotąd w historii USA coraz bard 
wzrastającego wpływu zawodowych wojs 


wych na politykę zagraniczną Stanów Zjedno- 
czonych. 

Nie jest bynajmniej przypadkowe, 
cja Trumana, skierowana ku opano 
szerszej możliwie sieci baz st 
stała podjęta tuż po wojnie. Ścistym do 
cą prezydenta w sprawach polity zagranicz 

nej USA jest admirał Leahy, któr i 
go wojskowego — Marshalla — 


czele amerykańskiego kierownictwa spraw rami 
zagranicznymi. 

Zasięg wpływów wojskowych kôl w życiu 
politycznym Stanów: Zjednoczonych jest War- 


dzo szeroki, najbardziej jednak widoczny jest 
on w polityce zagranicznej. Na czele okreś- 
lonych „sfer interesów” Stanów Zje 
nych stoją — generałowie: Mac Arthur, 
okupacyjnej armii w Japonii, Clark, 
wodzi amerykańskimi siłami na terenie śród- 
ziemnomorskim, i Clay, reprezentujący 
USA w amerykańskiej strefie okupacyjnej Nie- 


INOUCZO= 


szef 


który do- 


władzę 


miec. 
Generałowie ci, zależnie od terenu swego 
działania, reprezentują zasadnicze koncepcje 


obecnej polityki zagranicznej Słanów Zj 
czonych. Koncepcje te, mimo pozorny 
sprzeczności, uzupełniają się nawzajem 
dając się na całość ekspansyjnej polityk 
granicznej USA, 


Generał Mac Arthur reprezentuje tzw. iR 
cepcję dalekowschodnia”. Koncepcja a ta pole- 
ga na szczególnym akcentowaniu sprawy po- 


nowani Stanów Zjednoczonych na Oceanie | 
Spokojnym i pilnowaniu rozszerzenia się wpły- | 
wów gospodarczych amerykańskich na tere- 
nach Dalekiego Wschodu. Wysiłki Mac Ar- 


thurą idą w kierunku stworzenia ze zwyciężo- 
j Japonii lennego, pół-kołonialnego państwa 
Sfanów 2 Zjednoczonych. Bazą wyjściową dla 


ek Espansji amerykańskiej na kontynencie azja- 
tyckim miałyby się stać Chiny i południowa 
Korea. Jak.aktywną jest grupa polityków, 


isis 


działających pod kierunkiem Mac Arthura, o| 


tym saczy ich dyplomatyczny wysiłek 
kiem Którego była przyznanie Stanom 
tzonym sześciuset wysp ną Pacyfiku 
stanowiących własność Japonii, 
Zdaniem Marshalla | 


Clarka, najbardziej 


HWNEENAAMMOMNOMAAAWAAAWAAOO MOLA 


r skut4 

| 
dno- | 
dawniej | wego 


wag krytycznych. 
dnie na 


21 bm, 


zagadnieniem polityki zagranicznej 
panowanie nad basenem śródziemno- 
nad wybrzeżami południowej Euro- 
Mniej W dalszej konsekwencji 


m 
m 


to zagadnienie papowa ania nad %ródła- 
m y naftowej na Bliskim Wsc } 
le koncep — do której wyra 
t Truman — nosi nazwę 


ja wreszcie — koncepcja 
1 terenie europejskim, pochodzą- 
okupacyjnych władz amerykań- 
Niemczech, Claya, a popierana przez 

a, byłego członka i kierownika eki- 
py amerykańsk iego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i obecnego kandydata demokratycz- 


nej partii na stanowisko kierownika polityki 
zagranicznej USA, dąży do wzmożenia gospo- 
darczych i politycznych wpływów Stanów Zje- 
dnoczonych w Europie w oparciu o Anglię, 
Francję i Niemcy zachodnie. 
Cok się iałoby o tych trzech 
- | koncepcjach - je że żadna nich 
nie ma na celu ia współżycia narodów 
PA zasadach, przy ) przez kartę O. N. Z 
Stoją one w całkowitej sprzeczności z nac 
ną tezą polityki zagranicznej aner BANAR, 
sformułowanej przez Roosevelta w jego siyn- 
nym powiedzeniu: „Świat jest jeden i wymaga 
jedności w powszechnym, pokojowym iłku 
zgodnie współpracujących -nad przyszłością 


narodów”. 


Go usłyszymy przez radio 


16 lipca 1947 roku 
południowe. 12.410 
„Prawo dla 
13.00 „Z mikrofonem 


Program na środę 

12.06 Wiadomości 
swojską nutę”, 12.25 
Utwory wiolonczelowe: 
po kraju”, 13.10 Aud w wyk, Zespołu Instru- 
mentalnego, 14.00 (£Ł) Kronika i komunikaty 
14,05 (Ł) „Czytelnictwo w zakładach pracy' 
14.15 (£Ł) Koncert rozrywkowy 
Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna 
Pog. dla dzieci starszych. 15.40 ,, 
Mahlera". 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) 
muz.. 16:45 Skrzynka techniczna, 
młodych”. 17.00 „Na muzycznej 
Kwadrans poetycki. 17,45 Aud 
18.00 (Ł) Muzyka z pyt 18.20 (Ł) 
larna-naukowa pt. „Wojna chłopska 
|czech w XVI wieku”. 18.30 (£) 
JEZ 19.00 Aud. dla robotników. 19.10 
ych przyjaciół” 19.30 Aud 
20.00 Z życia kulturalnego. 20.05 
zdrowie”. 20.10 Skrzynka P.K O, 


I 


16.50 „Gł 


aud 


fali" 


dla 


młodzieży, 
popu- 


p 


og. 


Koncert 
t? 


czór serenad'. 20.40 Popularne piosenki w 
kie w wyk, W, Bregy 21,5 Zmierzch 

dzów W. Berenta. 22.10. Wiadom sporto 
22.15 Aud Rozrywkowa 23:00 Ostat w 


dziennika. 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro, 
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Dobre poczatki 


Dzielnica Górna to nasz beniaminek; to naj- 
młodsza z wszystkich dzielnic organizacji łódz 
kiej PPR. 
tow. Dubilas. Jako, że jednak na młodych 
„Stoi świat", a że w dodatku skupił się tu ca- 
ły szereg wielkich fabryk, można więc mieć 
nadzieję, że z naszej latorośli będziemy mieli 
pociechę, A teraz pozwolę sobie na kilka u- 

Towarzysze stwierdzili zgo- 
że dzielnica jest spóźniona | 
(mają PO 6 


odprawie, 
w akcji walki z ią zł 


Teatr łódzki z i 


Młody jest również jej sekretarz, ! 


mw M o 


komitetów  antydrożyźnianych 
zbyt aktywne), 

Samokrytyka to zawsze rzecz bardzo cenna. 
Mam jednak wrażenie, że jako dodatek do 
niej pótrzebny jest jeszcze konkretny plan, by 
niedociągnięcia usunąć. 


Owszem, towarzysze bardzo „słusznie pod- 
kreślili, że nie nałeży ograniczać się do komi- 
| tetów fabrycznych, lecz tworzyć również uli- 


czne i domowe. Podkreślili rzecz niezmiernie 
„ważną, a mianowicie, że komitety nie powin-| 


ościną w stolicy 


Występy Teatru W.P. w Warszawie 


W nadchodzącą sobotę 19 bm, Teatr Woj- 
| ska Polskiego w Łodzi występuje Z premierą 
| komedji Szekspira „Burza", w- reżyserii Leona 


|Sćhillera i dekoracjach według projektu Wła- 


dysława Daszewskiego. 

Po oficjalnej premierze, zespół wyjeżdża 
do Warszawy, gdzie na scenie Państwo- 
Teatru Polskiego wystąpi kiłkakrotnie 
„Burzy”, poza ramami konkursu szekspirow- 


kiero. 


w 


WUUULUUNUULUULUUULUU MILL LUULELILLLELLLLLLLI 


Z wystawionych dotychczas na scenach pol- 
skich sztuk szekspirowskich do konkursowych 
zawodów eliminacyjnych, jakie odbędą się w 
Teatrze Polskim w Warszawie, wyznaczone zo- 
stały: komedia „Jak wam się podoba”, wysta- 
Wiona przez Two Galla w teatrze „Wybrzeża”, 
oraz tragedia „Romeo íi Julia”, grana w Téa- 
trze”Miejskim'w Toruniu, w inscenizacji i re- 
żyserii Wilama Horzycy. 
JUWWIOIWAUWUOTUOWTULUN 


alka z drożyzną irwa 


Dalsze kary za pobieranie nadmiernych cen. 


Walka, wydana spekulantom przez” Delega- 
turę Komisji Specjalnej w Łodzi, zataczą z każ 
dniem szersze kręgi. Podobnie, 
Mićjskłej Radzie Narddowej w Łodzi, również 
przy wszystkich powiatowych Radach Narodo- 
wych na terenie woj, łódzkiego zostały 
rzore społeczne komisje kontroli na 
lg któpyćh stoją z ramienia posz 
Rad Narodowych inspektorzy, przydz 
przez Delegaturę Komisji Specjalnej. Trzeba 
zaznaczyć, że młody ten organ, w którego s 
regach znajdują się przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społeczeństwa, staje się z każdym 
dniem bardziej aktywny. Świadczą o tym mel- 
dunki, ńadsyłane do Delegatury Komisji Spec- 
jālej w Łodzi, Na skutek tych meldunków 
ukarani zostali: 
Załoga Józef — właścicie! młyna, 


cze- 


ieleni 


zamiesz- 


katy Rudź-Bugaj, gmina Broszyce Wielkie, po: 
wiat łódzki, za ukrywanie mąki dla celów spes 
kułacyjnych i za częściowe zepsucie tejże mą* 


ki na skutek zbyt długiego magazynowania — 
grzywną w wyosokści 100.000 złotych. 

Borzewski Tadeusz — właściciel piekarni 
w Opocznie, ul. Rzeczna 1, za pobieranie nad- 
miernych cen za chleb i wypiek bułek o niż- 
szej wadze — grzywną w wysokości 50.600 zł. 

Kołodziejski Jan — właściciel piekarni w 
Zgierzu przy ul. Sienkiewicza 28, za pobiera- 
fie nadmiernych cen za chleb — grzywną w 
wysokości 20 tysięcy złotych. 


Kołodziejski Marian — właściciel piekarni 
w Zgierzu przy ul. Sienkiewicza 53 — za po- 
bieranie nadmiernych cen za chleb — grzyw- 


ną w wysokości 15.000 złotych. 

Sękowski Józef — właściciel sklepu spo: 
żywczego w Sulejowie, ul, Piotrkowska 20 — 
za pobieranie nadmiernych cen za sól i zapałki 
ukarany grzywną 3.000 złotych. 

Na terenie Łodzi za pobieranie cen speku- 
lacyjnych na artykuły pierwszej potrzeby: ukas 
ani zostali grzywną w wysokości 5.000 zł: 

Bartoszek Maria, właścicielka sklepu spo- 
żywczego w Łodzi, ul. Krucza 1, za pobieranie 
za masło cen spekulacyjnych. 

Tomczak Zofia, właścicielka owocarni 
Lodzi przy ul. Limanowskiego 8, za brak cen 
1a artykułach spożywczych. 

Poza tym w Sieradz przy udziale 18 osób 
tostała przeprowadzona kontrola 20 sklepów, 
w których za nadmierne pobieranie i us 


w 


jak przy | 


gólnych | 


towaru spisano protokóły karne. 

samą kontrolę przeprowadzono na te- 
cu, gdzie grupa kontrolerów, złożona 
na 43 skęntrolowane sklepy spisa. 
protokóły karne, We wszystkich Wwy- 


Prymas Hiond reh 


zielny „Dziennik Polski” przynosi in- 

Bac ję, która zasługuje na to, aby zastano- 

wiło się nad nią całe społeczeństwo polskić, 
Oto, ca pisze pismo krakowskie: 


„Wielki włoski tygodnik informacyjny „Tem: 
po” przyniósł dnia 7 czerwca obszerny wywiad 
swego specjalnego korespondenta z Polski, 
znanego włoskiego dziennikarza — Lamberto 


Sorrientino, przeprowadzony z prymasem Pol- 
ski, kardynałem Hlondem. 

Wywiad stanowi obronę i PRÓBĘ REHA- 
BILITACJI NIEMCÓW, po raz pierwszy Rze 
prowadzoną w tej formie przez osobistość pol- 
ską. Pod względem myśli wywiad jest w tej 
sprawie powtórzeniem bez  wyraźniejszych 
zmian starych tez, głoszonych przez germano* 
lilskie czynniki na całym świecie. 

Kardynał skarżył się-w wywiadzie na „pe- 

wnq zaborczość”, okazywaną przez naród nie- 
miecki, wychwalał jednak liczne pozytywne 
tego narodu, zwłaszcza wysoki poziom 
ztułcenia, osiągnięcia cywilizacyjne, wre- 
prac owiłość. Nie poprzestaje na tým, 
sświęca sporo uwag ZSRR i narodo- 
kiemu, 
Tu rdynał Hlond nie znalazł niczego po- 
wnego do powiedzenia, gdyż nawet zwy- 
na wschodzie uznał za wynik braku 
uzbrojenia niemieckiego, a nie bojowych war- 
żołnierza rosyjskiego. 

Wywiad wdaje się zarazem w wewnętrzne 
sprawy rosyjskie i czyni to w sposób wybitnie 
jatlrzący 1 nie poważny, co musi być uznane za 
nieodpowiedzialną próbę zakłócenia przyjaz- 
nych stosunków polsko-radzieckich. 

Jak się dowiadujemy, polskie czynniki rzą- 


cię wo 


tości 


padkach za pobieranie cen spekulacyjnych, od- 
mowę sprzedaży artykułów spożywczych i u- 
krywanić towaru, sprawy skierowano do De- 
legatury: Komisji Specjalnej w Łodzi. 


Pff 6 fo PE 


Świt. 


ahilituje Niemców 


dowe nie myślą obciążać duchowieństwa czy 
Kościoła jakąkolwiek odpowiedzialnością zd 
ów wysoce niefortunny i jątrzący wywiad. 

Duchowieństwo polskie, które wespół 2 ça- 
łym narodem, a pod niezłomnym przewodnic- 
twem kardynała Sapiehy, stawiło czoło Niem- 
com, ma co do Niemców własne zdanie, ńieco 
odmienne od zdania człowieka, który w mo» 
mencie klęski opuścił swój kraj, diecezję, ka- 
płanów i wiernych. 

Niezależnie od podobnych wystąpień, wy- 
raźnie przeznaczonych dla utrudniania wzajem- 
nych stosunków, polityka, Polski będzie zmie- 
rzać w dziedzinie stosunków religijny ch do” o- 
siągnięcia jak najpełniejszego porozumienia. 
Jest jednak rzeczą jasną, że tego rodzaju wy* 
stąpienia, jak ów włoski wywiad kard. Hion- 
da, nie ułatwiają tej pracy”, 

„Głos Ludu" zaopatruje tę wiadomość w ta- 
ki komentarz: 

„Wydaje się nam, że te informacje powin- 


ny zostać wyjaśnione do końcu przez powoła- 
ne czynniki, W szczególności uważamy za 
niezbędne wyjaśnienie: 

1) czy wywiad, zamieszczony w „Tempo”, 


odpowiada w swej (reści rzeczywistemu ptze- 
biegowi rozmowy p. Sorrienlino z prymasem 
Hlondem. ile nam wiadomo, NIE ZOSTAŁ 
ON DOTĄD ZDEMENTOWANY PRZEZ KOŁA 
ZBLIŻONE DO KS. PRYMASA; 

2) czy wypowiedzi ks. prymasa Hlonda po* 
dzielane są przez polityków, lubiących nadzy 
wać się „działaczami katolickimi” — czy i oni 
uważają za słuszne podkreślanie „wysoce po- 
sytywnych cech” narodu ntemieckiego. 

Do sprawy tej jeszcze nowrócimy' 


a i te nie «| 


i 


zielnica Górna stawia pierwsze kroki 


ny czekać na wezwanie Komisji 
lecz odrazu zabrać się do roboty. 
Doświadczenie pokazało, że apel o sygnalizo 
wanie adresów niesumiennych kupców znaje 
duje oddźwięk tylko u najbardziej świado» 
mych konsumentów. A przecież w obniżce 
cen zainteresowany jest cały świat pracy, a 
| więc tysiące i dziesiątki tysięcy powinny 1 mo 
gą w akcji tej wziąć czynny udział, Do tego 
jednak potrzebne są dwie rzeczy: inicjatywa 
|czołowego oddziału klasy pracującej, to zna= 
czy PPR-owców i PPS-owców oraz ujęcia ak- 
cji w odpowiednie ramy organizacyjne. Gdya 
by każda z naszych dziesiątek partyjnych we 
spół z odpowiednią grupą towarzyszy z PPS 
podjęła się cichej kontroli sklepów  określo= 
nego odcinka dzielnicy — oczywiście skuptw 
szy wokół siebie bezpartyjnych to napewno 
w ciągu kilku dni Komisja Specjalna byłaby 
w posiadaniu adresów wszystkich niesumien= 
nych kupców, Ci ostatni zaś pod stałą czujną 
opieką grupy nieznanych sobie klientów=kon= 
trolerów, musieliby w końcu zerwać ze swym 
nawykiem zdzierania z człowieka pracy siód- 
mej skóry. © tych sprawach. pisaliśmy n 
dnokrotnie na łamach naszej gazety, nie 
szkodzi jednak jeszcze raz przypomnieć. 
Teraz druga uwaga. Zarówno członkowie kn 
mitetu dzielnicowego, fak i sekretarze kół mów 
wili dobrze t słusznie o jednolitym froncie 
obu partii robotniczych, Dlaczego jednak nie 
słyszeliśmy na odprawie ani słowa o tym, jak 
współpracują ze sobą oba Komitety dzielnico- 
we? Czy pierwszą czynnością nowopowstałej 
dzielnicy Górnej nie powinnoby być zawarcie 
znajomości 1 przyjaźni ze swymi sąsiadami, 
towarzyszami PPS? 
Na zakończenie dodałbym tylko, że tow. tow 
Dubilas i Małolepszy a także sekretarze kół 
mówili krótko, rzeczowo i bez frazesów, a po- 
winniby wziąć z nich przykład niektórzy 
członkowie tegoż Komitetu, którzy zaletą rze 
czowości niękohiecznie grzeszą, W. 
SORRY KATODY ANATOL 


Interpelacje naszych Czytelników 


O buty dla kobiet 
pracujących 


W Łodzi bodajże 60 procent pracujących 
stanowią kobiety Piszę to ja, Mężczyzna, i dla- 
tego mogę być obiektywnym. Kobiety w zna: 
cznej większości to ofiarnę, oddane robotni- 
Ce, Dlatego też powinniśmy sią zastanowić 
jak im ulżyć, Kwestia butów dla pracujących 
kobfół jest paląca. Zw. Zawodowe przydziela: 
ją gd czasu do czasu buty robocze dla m 


Specjalnej, 


nieje- 


za” 


"2 


czyzn po dostępnej tenie 650 złotych za parę 


Dla kobiet 
Czyżby nasze 


I 
nie 
nie 


takiego przydziału 


było, 
fabryki obuwia 


mogły 


przynajmniej raz w roku wyprodukować dle 
kobiet obuwia? Wiemy wszyscy, że bi nam 
skóry. Jednakże można różnie radzić, Wszak 
w sklepach prywatnych pantofle damskie też 
są na drewnianych czy gumowych podesz: 
wach, lecz kosztują kilka tysięcy złotych 
Przy większym wysiłku dałoby się może 
zorganizować jakąś pomoc. Są u nas fabryki 
gumowego obuwia. Należy pamiętać, że lato 
szybko przechodzi — kobiety pracujące juź 
się martwią, myśląc o zimie. Nasze roboinice 
zasłużyły sobie na troskę. W robożniczej. Ło: 
dzi złożyły obywatelski egzamin, pracując o- 
fiarnie na równi z mężczyznami. 
pracownik P.Z.P.B, i W. Nr 22 


Bolesław Faust 


Kulturalna kronika radziecka 


W związku z obchodzonym w roku bieżą- 
cym 800-leciem Moskwy, Akademia Nauk 
ZSRR przygotowuje nową sześciotomową hi 
storię Moskwy. 


m 
z 


ka * x 


Opera w Lentngrodzie wystawiia z wiel 
kim powodzeniem balet wspó © 
pozytora radzieckiego Aleks 
„Tatiana”. Jest to pierwszy 
ży radz *"ktet. 


ie 


kom 


nara Krejna 


balet 


+ 
pt 
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Podwójna. rola szefa fiotmicitwa 


aka EA 


a WIELKA ZNIZKA CEN! 
14 «m 
A >> FA FA Wyprzedaż posezonowa! 
| I — 
1 , A EA 
LENI rT Płaszcze 
mu Gz Bi wia damskie 6.500,— 
af - modelowe 8.400 do 10.500.— 
E] zimowe na watolinie 8.640.= 
APTA grę hu 5 z a = | zimowe na watolini „640. 
7MMYy ic inik Costes był na usługach Hitler le; peleryny damskie 1.800 — 
: x ; kurtki k yjki „400, 
, G u PSZ i frāncuska, z rodziny książąt kaukaskih o końca wojny i została zde towana do- pRa pat) . a 
a l, kt terenie Stanów Zjednoczonych zdrajca iero kilka tygodni Stało 10 <w dłos ueprzemakalne ,00.— 
rh Araya > x : A a ZE PAW r ny męskie 10.500,— 
] vego 3 'q rozpoczyna podwójną grę dze przypadku. Iiespod anie zr 10 bardynow 19.500 
eT v. Od t zas Aby ułatwić sobie przeprowadzenie zadań | dokumenty, świadczące o pracy Uszok dj s ai 
) 1 i catei Francji. | nie 'ckiego wywiadu, Gostes nawiązuje kons f słesa na rzecz Hitlera. Ua ai” La i* 
Lotnik stał n mu, a, jednócześ- | takt z kołąmi, zbliżonymi do amerykańskiej Z początku Costes wypierał się winy. męskie 6.000.— 
i j4 > w lotnictwie | służby wywiadowczej. Nie zatrzymuje się na-| przyparty do muru, przyznał się do wsz dobry gatunek 8.400 do 12.000.— 
francuskich je- | wet przed wydaniem w ręce Powygyć — | go. Oświadczy iż z0s entem wys marynarki 8.500— 
ulice drugiego zdrajcy francuskiego narodu, lotnika | n 11 wny , 
nukuga» Cavailler'a również agenta niemieckie o, tyl P ls znizki „EpłonkÓW wiazków w 
t ly w W OZ A O W SPY ka O dowych za okazanier rmacj 
+0 ko na mniejszą skalę i w mniejs iradi Ag. kazaniem tejitymäćji 
nar zę Wydanie Cavailler'a miało mu ułatw I olbrz | € wy Jo STANKIEWICZ 
nie należytego zaufania ze strony ameryk stanowisko w lotnictwi i s 
lotnik od 1046 rok | Skich kół wojskowych. Proces Costes'a trwa i są spodziewa Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) 
i Le od 1949 rou Szpiegowska działalność Costes'a trwała aż | we se sacje. 


ageniem 
Costes 


z] Zi nego w 
} go. In ej wię ej 
's na rozkaz wywia- 

do Południowej A- 
rzecz Niemiec w cha- 
go tam bliskie sto- 
rancuskiej, w szcze 
osobami z wyższej 
ież po ślić, iż jed- 


a był również w swo- 


rand dO OOO PATRYK UB OWO KO ŚKC DA POOR aA rr PANOW EE YW HPE 


„|£OdZKI P.M.T. na pierwszym miejscu produkcji 


200-ny członek P, P.R. otrzymeł legitymację 


Peperowcy z Monopolu Tytoniowego z du- Jedne najlepszą kartą w pracy peperow-|P.M.T. nie zawiedli. Jedna czwarta pracują: 
mą, uzasadnioną zresztą, opowiadają o swych | ców tej instytucji — to istniejąca tam młoda | cych należy do PPR-u. Z dumą stwierdza sć- 
ostatnich sukcesach partyjnych. Chaos zarów-| gwardia naszej Partii — ZWM-owcy. W PMT Į Kretarz koła, tow. Tomaszewski, że „takich 
no produkcyjny jak i organizacyjny, który do | powstał komitet antyspekulacyjny, do którego | mamy członków, iż przy zamianie legitymacji 
niedawna istniał w P. M. T., powoli ale syste-| zgłosili się wszyscy ZWM-owcy w liczbie 29, |partyjnych najwyżej dwóm towarzyszom będą 
matycznie znika, Stało się to dzięki odnowio- | Młodzi nie na żarty zabrali się do roboty legitymac JS WRIZYJRARO,. s 
nej współpracy PPR i PPS i ich wspólnym wy-|ich pracy napiszemy osobno. Na tym mic Ba O RAOBRKU członkowi EPE w, Marii 
siłkom, chcemy tylko dodać, że młodzi z P.M.T. za swa ZY: ord” wręczył legitymację I-szy seZTEKY 

Z PP. kk , tey . : . „K. PPR-u — tow, Ignacy Loga-Sowiński. O- 

Ze wszystkich wytwórni tytoniowych P.M.T. | ofiarną współpracę z komitetem Go” | becni byli także na uroczystości generał tow, 
w Łodzi jest produkcyjnie na pierwszym miej-| walki ze spekulacją, otrzymali publiczną po- | Moczar, dyr. nacz. P.M.T. tdw. Nadulski, tow. 


scu. Na skutek czujności i ostrej walki obu| chwałę od przedstawicieli Komisji Specjalnej, | Głażewski, przedstawiciele bratniej partii PPS 
AŻ: SW nowych panów, Costes kół i najlepszych robotników, zmniejszają się W tych dniach w P.M.T. odbyła się uro-|]l wielu innych zaproszonych gości, 

wyjeżd: 1943 roku do USA wraz z żoną — | również wypadki kradzieży, które w P. M. T.|czystość wręczenia legitymacji 200-mu PPR-owcy w P.M.T. będą zaszczytnie wyróż- 
znaną 4 filmo pochodzącą, jak głosi! były istną plagą. kowi PPR. I na tym odcinku PPR-owx w | nieni, gdyż pierwót na dzielnicy otrzymają sta: 

z . — | | łe A bł Tanoa | i i i 

Vobec tego towarzysze są zobowiązan 
Okres budowy nowych dróg „Społem: dalszym chęgi eapi LAWA] fom on) 

dukcyjnej, społecznej i politycznej. (B) 


y ukończone na terenie ca- 
ry d Rad Oddziałowych 
pniu odbędą się wybory do 
steni zjazd delega- 
oru Rady Nad 


tów wojew 


zorczej, która Zarząd. 
Po wyboroch do samorządu spółdzielcze- 


z Związek Gospo- 
zarządzi 
spółdzielcza 


zego. 


va Spółdzielcz 
Rada okręgo- 
całokształt za 


delegatów 


Nny omawia 
; ch Spolem” f spółdziel- 
ZOŚC 
le i organizacje 
ne zne, interesują 


spółdzielczego. 
yto na 250 zgro- 


przedstawicieli 


samorządu 


odowych, orga- 
ło udział 25.000 


tysięcy człon- 


należących do „Społem”. 
omadzeniu rozpatrywano 
m z I t 1946 roku, 
wyrażali swe opinie, nie 
wskazywali na braki, wy- 
} v. Wysuwano po- 
ct placówek spółdziel- 
acowników, konieczność 
ym towarów prze- 
eb nabywców oraz pod: 


braku pasz i 


ło 251 Rad Od- 
szło 3.085 no- 
uwzględ 
w Radzie 


Wybory 


e 


enłacj 


o 
z 


wyszło 


Doktór 
którego le- 


serca. 


prowadzony 
ciego, 


Kraszews 


dotkli 


na Ma- 


Szofór zo- 
ii prokuratora, 


do samorządu spółdzielczego 


Na kolonie w Kolumnie! 


Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więźniów 


działaczy spółdziel-|] gach, z których wyłoni się 14 Rad wojewódz- 


wyborów 779 procent 3 > Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
czych, duży odsetek członków Rad stanowią | kic Koncentracyjnych w Łodzi niniejszym zawia: 
bezpartyjni. Rozważana jest możliwość zmiany zasad | dąmia, że w związku z rozpoczynającym się 

Na 251 aktów wyborczych wpłynęło 5 pro- | wyborczych, które są zbyt wiel zeblowe | IIl-cim turnusem na koloniach letnich w Ko 


testów, które obecnie rozpatrywane są przez 
specjalną komisję Rady Naczelnej, 

W tej chwili czynione są już przygotowa: 
nia do sierpniowych zgromadzeń w okrę- 


oraz możliwość wyłaniania samorządu, któ- 
ryby obejmował wszystkie organizacje spół- 
dzielcze na terenie powiatu, województwa i 
całego kraju. 


Pijanowski z na karę Śmierci 


lumnie, odbędzie się rejestracja chłopców w 
Sekretariacie Związku, ul. Jaracza Nr 4, od dn. 
18 bm. do dnia 24 bm. w godzinach urzęde- 


W Okręgowym Sądzie Karnym dwa dni | stapo, z których wynikało, że Pijanowski Oskarżony przyjaźnił się z gestapowcem w 
trwał proces Mariana Pijanowskiego. Sprawa | marca 1943 roku dó stycznia 1945 roku ył Brze ezinach, Roloffem, który wprowadził go áa 
ta była już kilkakrotnie zapowiadana, wsku- | rejestrowanym KODÓWEI niem gestapo Nr v łużby w gestapo. Pijanowski był w stałym 
tek jednak niestawiennictwa ważnych dla ca- 547 i złożył oke ło 20 meldunków na Po iaków, | kontakcie z szefem Nachrichten Dienst gestapo 
łokształtu sprawy świadków, proces ten uległ ROEÓ NE paszy? MATY Jego zę ty PORE Ego — Baygregm, + Tek'nikozanny kop 

resztowane i wywiezione do obozów k dent wykorzystywał swoje wynagrodzenie m 


odroczeniu. M ą tracyjnych, skąd wiele osób nie wró zał donosy w gestapo na ulepszenie swojego maly- 
Rozprawie przewodniczył sędzia Szałański, Pijanowski, jak w r na, w którym robił wciąż nowe inwestycje, 
oskarżał prokurator Ciesielski. | dowego, w czasie 1 na Nieme wiele meldunków Pijanowskiego 
I 


ma lat 33, z zawodu ko komendant « 


Pijanowski młynarz, ie wykorzystali, chcieli bowiem, jak to wyni: 


n 
1 
K 


ncen- 


w czasie okupacji mieszkał w Brzezinach. Zo- , panii „Bolesław”, 2 )0-ciu czł a akt ge stapo, wykorzystać go do jakiejś 
stał on aresztowany w lipcu 1945 roku pod za=| przedni komendant, który został aresztowe na większą skalę zakrojonej akcji i w związki! 
rzutem współpracy z gestapo. — jeszcze w więzieniu ostrzegał podkomend- ; z nie chcieli go demaskować. 


a 
| 
A 
| 


Zostały odnalezione autentyczne akta ge-|nych przed Pijanowskim, Pijar 1owski został skazany na karę śmierci. 


WIDZEW: | O godzinie 15,15 zebranie koła Wydziału 
O godzinie 13,30 zebranie koła f. Hirsz- | ZM. 
berg. O godzinie 15,30 zebranie koła Zjednocze: 
O godzinle 15,30 zebranie koła f. „Znicz” | nfa Przemysłu Orgamicznego. 
ka koła fabryki Kwasu Mięcznego | $RÓDMIEŚCIE PRAWE: 
1 -tej ta f „£unert” f Tas 
3 POJYTRIRĘCZ Eor | „op| O godzinie 13-ej zebranie koła Ośrodka 
| O godzinie 14-ej zebranie koła tkaini PZPB | Koniekcyjnego Nr 2 B”, 
Nr 5. | O godzinie 14-ej zebranie koła fabryki Nr 
GÓRNA LEWA: i2 zmiany pierwszej. 
WYKŁADY tk: x 
Ą - O godzinie 8,30 zebranie koła Straży O O godzinie 16-ej zebranie koła firm „Pw 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego bozowej PZPg Nr 1 | dełko”, „Lesz”, Mik Oskar”, oraz kote 
zawiadamia, że w środę 16 lipca punktual- Z? ` f „Księga”. 
nie o godzlnie 18-ej odbędzie się piąty 'wy- an godzinie 13-ej zebranie koła l. Makow-| © godz. 15,30 zebranie koła 1. „Stolpe 
kład w ramach II Dzielnicowego Kursu Szko:- | 5%1. í , O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko 
leniowego. O godzinie 13,30 zebranie koła PZPB Nr 6 | ję Nr 3. 


zmiany pierwszej. 
GÓRNA PRAWA: 


Temat wykładu: Aktualne zagadnienia po- 
lityczno-gospodarcze na wsl. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWE: 
O godzinie 10-ej rano zebranie koła pra 


Wykładać Bd p AFR d O godzinie 13,30 zebranie pierwszego ko-| cowników Kin (Chojny). 
Dogi Góra a tin Seliga, Aerst Peara ła Ubezpieczalni Społecznej. O godzinie 13,30 zebranie koła f. „Alt” o: 
ryn, — . la, | f ę itzal” 
— tow. Miller, Górna Lewa — tow. Jaszczyn, O godzinie, l5-ej zebranie kota Nr 1, 2 1 3|!az kó! Nr 2 3 f „Ditzeł . i 
Widzew — tow. dyr. Sas, Śródmiejska Lewa PZPB Nr 6 „A”. + r ie i A i 
— tow. Nimiński, Śródmieście — tow. Egier- O godzinie 16-ej zebronie kół Nr 4 i BiS "o dodsiałe 15-6j zebranie koła Fabryki 
ski, Prawa Śródmiejska — tow. dyr. Czekal-| PZPW Nr 4. |Wózków. 
ski, Staromiejska — tow. Cyrański, Bałuty — | GÓRNA: | © godzinie 15,30 zebranie koła f. „Gold: 


O godzinie 13,30 zebranie koła PZPB Nr 15] lust” oraz.kół Nr 1 i 2 Centrali Odpadków. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR oraz koła PZPN Nr 1. O godzinie 16-ej zebranie koła f, „Zeni“ 
W dniu dzisłejszym odbędą się zebrania | <pópMIEŚCIE: | oraz koła 3 í 4 f „Finster” 
kół w następujących dzielnicach: O godzinie 9-ej rano zebranie koła Strażyj © godzinie 16:30 zebranie koła l-go Ge 
RUDA PABIANICRA: Miejskiej ZM. e | ZOWNI. 
O godzinie 13-ej zebranie koła. wykoń- O godzinie 14-ej zebranie kół dzielnicy II | STAROMIEJSKA: 
czalni oraz koła 1 zmiany I oddziału tirmy j1. NI Wydziału Kom. ZM O godzinie 16-ej zebranie koła Central! 
„Horak”, O godzinie 15-ej zebranie koła Wojewódz- | Zbytu, Fabryki Nr 4, Fabr. Nr 15 oraz koli 
O godzinie 16-ej zebranie koła Wozownl.| kiego Urzędu Ziemskiego, Starostwa Północ- | PFPM, 
O godzinie 13-ej zebranie koła pierwszej | nego ZM oraz koła Dyrekcji Przemysłu Miej- O godzinie 15-ej zebramie koła wykoń- 


tow. Jóźwiak. 


zmiany L Habjg. skiego. Iczalni PZPR Nr 2. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Tragikomedia hiszpańska „Celestyna”, od 
dwóch miesięcy zapełniająca po brzegi widow- 
nię Teatru Wojska Polskiego, a w pełni powo- 
dzenia, zejdzie na czas pewien z ufisza, by w 
jesieni rozpocząć powtórny i zapewne długi je- 
szcze żywot. 

Miejsce jej zajmię widowisko, przygotowa- 
ne na festiwal szekspirowski w Warszawie, o- 
raz na występy w teatrach czechosłowackich 
— „Burza” Szekspira w nowym przekałdzie Cz. 
Jastrzębca-Kozłowskiego i w nowej insceniza- 
cji opracowańej przez zespoły artystyczne i 
techniczne pod kierunkiem Wł. Daszewskieqo 
i Leona Schillera. Na czoło obsady aktorskiej 
wysuwają się-nazwiska dwóch mistrzów sceny 
polskiej: Karola Adwentowicza i Józefa We- 
grzyna. 

Pełne uroku widowisko ilustruje muzyka, 
osnuta na motywach z epoki elżbietańskiej w 
opracowaniu Wł Raczkowskiego, T, Kiesewet- 
tera i K, Wiłkomirskiego. Orkiestra Filharmo- 
nii Łódzkiej i chór Państwowej Wyższaj Szko- 
ły Muzycznej pod batutą E. Wejmana. 

Premiera „Burzy” w sobotę, 
po południu „Cejestyna”, wieczorem — „Bu- 
rza”. 

W poniedziałek, wtorek, środę i czwartek 
teatr zamknięty z powodu wyjazdu do Warsza- 
wy. 

Dziś punktualnie o aódz. 10-61 tranikome- 
dia hiszpańska F,de Rojasa „Celestyna”, 


TEATR TUR 

Dziś o godz. 19,15 głośna komedia Shawa 
„Profesja Pani Warren”. Ta mieniąca się dow- 
cipem i wytwornym intelektualizmem sztuka 
ukazała się na deskach Teatru TUR w reżyse- 
rji St. Daczyńskiego, w dekoracjach 1. Rvbkow- 
skiego, udziałem E. Kuniny, J, Poliakówny, 
St. Daczyńskiego, J. Maliszawskieqo, St. Śród- 
ki, Z. Chmielewskiego, St. Bugajskiego. 


TEATR „SYRENA” Trauguta 1. 
ŚWIT DZIEŃ I NOC 


z 


Teatr „SYRENA" gościć będze tylko 
przez dziesięć dni artystów Teatru imienia 


Słowackiego w Krakowie. Zapowiedź wysta- 
wienia jednej z najbardziej lubianych ko- 
medii repertuaru teatralnego budzi wielkie za 
interesowanie. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego Nr. 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 najwesel. 
sza komedią G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ Ï BO. 
HATER" z udziałem Hanny Bielickiej, Adolfa 
Chronickiego, Kazimierza Dejunowicza, Wendy 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego, Danuty 
Szaflarskiej, Ludwika Tatarskiego i Fel'ksa 
Żukowskiego, p 


Kasa czynna od if.ej do 13.ej i od 15-ej, 
Tel. 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 


À Das o godz, 19-tej tryskająca humórem 
omedia muzyczna w 3-ch aktach „PÓDWÓJ. 
NA BUCHALTERIA" s 


ADRIA — „Czarodziejski kwiat” 
BAJKA — „Złota maska” 
BAŁTYK — „Goal” 
GDYNIA — „Czarodziejski kwiat” 
HEL — „Nauczycielka bawi się” 
MUZA — (Pabianicka 173) „Szczęśliwa 
POŁONIA — „Bohaterki Pacyfiku” 
ROBOTNIK — „Kapitan Benoit" 
ROMA — „Robert i Bertrand" 
REKORD = „Pówrót o świcie” 
STYLOWY — „W górach Jugosławii” 
ŚWIT — „Kaprys milionerki" 
TĘCZA — „W górach Jugosławii” 
TATRY — „Niewidzialny detektyw” 
WOLNOŚĆ — „Piotr I" — druga seria 
WŁÓKNIARZ — „Serenada w dolinie słońca” 
WISŁA — „Ojczyzna” 
ZACHĘTA = „Wesoły pensjonat” 
OŚWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) — „W kra- 
inie wiecznych lodów” i „Kabu” 


| KONKURS — 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Oświa 
ty ogłasza konkurs na stanowsiko nauczyciela 
lub nauczycielki języka angielskiego w Miej- 
skim Koedukacyjnym Gimnazjum Handlowym 
przy ul. Lipowej 16, 

Do objęcia 28 godzin 1 
jednej klasy. 
Wynagrodzenie według tabeli płac M 

| 


1%:ka" 


wychowawstwo 


Miejskiego. Stopień służbowy zależnie od kwa 
lifikacji i ilości lat pracy. 

Podania z dokumentami należy składać do 
dnia 15 sierpnia rb. w Wydziale 
Łódź ul. 
kój 2, 
Łódź, dnia 15 lipca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Oświaty, 


Piotrkowska Nr. 37, II piętro, po- 


S 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w łodzi Komitet Redokcviny Red i 


Dział ogloszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-50 


CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 147 ryku. W tekście: 
Za tekstem: od 1—100 mm. z? 35, 101 — 200 sam. sł 45, powyżej zł 80. Brobne za jedno 
poszukiwanie pracy zł. 10. 


W niedzielę |i 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


| 
| siuwenckie czażópismo społeczno-literackie 


nrzyimuje oetoszenia do wszystkich gazet 


na Stokach przy ul. Szczytowej i Skalnej. 


Szkoła Przysposobienia Przemysłowego 


ŁZ.P.W, PAŃSTWOWA FABRYKA Nr. 3 


do godz 10 rano, 


wodów i odszkodowań. 


rh 


skiego 30 ogłasza przetarg nieograniczony 
1) 
2) 
3) 


100 m.b. 
50 m.b, 


| 
m 


Oferty w 


| BUŹŻ UKAZAŁO SIĘ 
|= | | 


BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 


PRZETARG 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU, Centralny Zarząd Przemysłu 


bez podania po- 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 


Ślepe kosztorysy oraz bliższych informac 
ul. Łąkowej 22 do dnia 25-go lipca b.t, god 
Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm w tymże dniu o godz 10-tej 
minut 30 rano. Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 5 proc. 
sumy kosztorysowej na konto 1191 w Banku Gospodarstwa Krajowógo. 


bez względu na wynik przetargu «względnie 
wodów i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 


nanie lub zakup mebli 4 sprzętu do urządzenia żłobka i dziecińca. 
Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze głównym Państwowej Fabryki Nr, 3, 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „oferta na wykonanie lub zakup me- 
bli i sprzętu do urządzenia żłobka i dziecińca próstmy składać w terminie do 25.7.47 r. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25.7. 1947 r. o godz. 11-tej rano. Państwo» 
wa Fabryka Nr, 3 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez podania po- 


Adres biura: Łódź, ul, gen. Żeligowskiego Nr. 3. 


Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


»PRASA« 


PIOTRKOWSKA 55 
Tel. 111-50 


po cenach redakcyjnych. 


Metalowego, 


Szkoła Przysposobienia Przemysłowego w Łodzi — Stoki, ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na roboty budowlane wykończeniowe i dotyczące remontu bloków 


mieszkalnych 


ji otrzymać można 
z. 10.ta rano, 


w biurze Szkoły przy 


zastrzega sobie do oferty 


unieważnienie 


prawo 
przetargu 


wyboru 


ogłasza przetarg nieograniczony na wyko» 


P. P, FILM POLSKI, CENTRALNE BIURO WYNAJMU FILMÓW Łódź ul Ul. Sienkiewcza 33 


ogłasza PRZETARG 


na dostarczenie maszyny do pisania z długim wałkiem (60 cm.). — Oferty należy skła. 
dać pòd adresem Biura w terminie dò dnia 20.7. 1947 r. 


Zastrzega się wolny wybór oferenta „ak równićż unieważnienie przetargu bóz po» 
| dania przyczyn. 


PRZETARG 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA" Pód Zarządem państwowym, 


Zqiarz, ul. Śniechow= 
na dostawy: 


100 m.b. wałów transmisyjnych 


m 


n 
20 sztuk łożysk Sallersa 


zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę wałów transmi- 


syjnych i łożysk” kierować należy dó dnia 26 lipca b.r, pod adresem — Przemysł Che- 


miczny „Boruta” Zgierz — Wydział Zaku- 


Wadium w wys. 1 proc. oferowanej sumy należy wpłacić w Kasie 
do B.G.K. oddział w Łodzi k-to Nr. 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit 


do oferty. 
Otwarcie 


pów. 


„Bóruty” lub 
dołączyć 


ofert nastąpi w dniu 26 lipca rb. o godz. 10.00 w obecności zaintereso. 
wanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta”. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania 
oferenta bez wzalędu na cenę. 


przyczyny oraz wybór 


Ån CY cyc 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na uszycie niżej wymienionych 
czapek: 

1) z własnego materiału i dodatków 
80 sztuk cyklistówek 
2) 40 sztuk narciarek 
30 sztuk narciarek z nausznikami 
263 sztuk uczniowskich 
154 sztuk harcerskich. 


Bliższych informacji, wzory czapek oraz 
ślepy kosztorys otrzymać można w Wydziale 


Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują 
Krasińskiej (Jaracza 32), Wagnera (Piotrkowska 67), 
Rytla (Kopernika 26), Kohna (Plac Kościelny $), 
Hamburga (Główna 50), Groszkowskiego (il Listo- 
pada 15), Raczyńskiego (Kątna 54), Jarzębowskiego 
(Ruda Pabianicka). 


następujące eptek!: 


Konto PKO VII — 1505 Zoki Grał Sp 


Gospodarczym ul. Legionów Nr. 10, III. pietro, 
pokój 17 w godzinach od 9.tej do 13-tej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosż 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na- 
pisem. „Oferta na uszycie 567 sztuk czapek” 
(dołączając próbkę materiału i dodatków) na- 
leży składać do dnia 19 lipca 1947 r. do godz. 
9-tej rano pod wyżej wskazanym adresem, 
gdzie również w tym samym dniu o godzinie 
10-tej rano nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, na- 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul 
Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do oferty 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzgłędu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 15 lipca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ya. „Łódzki Instytut Wydawniczy”: 


W niedziele i święta 309/, drożej. 


Adm. Łódź, Piotrkowska 8% lalatony: Redaktor Naczelny 215-14. Sekretariat 254-2], 


Str. B 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łódzi ogłasza przetarg 
nieograniczońy ńa wykóńańić gablotek i $tóli- 
ków wykładowych dla Komóńdy Straży Bóżar: 
nej. 

Bliższych informacji orąz ślepy kosztóryś 
otrzymać móżna w Wydzłale Gospodarczym 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, ul. Legionów 
Nr. 10, III piętro, pokój Nr. 14, w godżinąch 
od 9-tej do 13-tej. 

Oferty pisemne,. odpowiadające treśći kosz 
torysu ślepego w zalakowanej kópercie ż nā- 
pisem: „Oferta na wykonanie qablótek i što- 
należy składać do dniś 19 Mpca 1047 


lików", 


rr do godziny 9-tej raño pód wyżej wskażę- 
nym adresem, również w tym samym dńiu 
nastąni otwarcie ofert. 


Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3 próc. od duy oferówanej, nale 
ży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej przy 
ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit dółąćzyć dó 
oterty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie brawó wy- 
boru dostawcy bez wzglódu na ćóńią, A także 
prawo uznania że przetarg ńie dał wyniku. 
Łódź, dnia 15 lipca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


-o oD 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Nieruchomości w Łodzi ogłaśże 
przetarg nieograniczony na dośtawś 450 śżufl: 
z trzonkami. 

Oferty pisemne w żalakawonćj kópórcie 
z napisem: „oferta na dostawe 450 sżufli" (dó- 
łączyć wzór szufli) należy składać dó dnia 18 
lipca 1947 r. do godziny 9-tej ranó w Żórżąe 
dzie Nieruchomości, ul. Piotrkówska Nr. 100, 
pierwsze piętro, pokój 4. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dnin 
o godzinie 10-tej. 

Szczegółowe ińformacje otrzymać móżna w 
Zarządzie Nierńchomości, Piotrkówska 100, Re 
ferat Gospodarczy, pokój 4 w gódz, $ — 12. 

Zarząd Nieruchomości zastrzega żóbie pra- 
wo wyboru ofert bez względu na cenę, lub 
unieważnienia przetargu bez pódania powodu. 
Łódź, dnia 15 czerwca 1947 rT. 

ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI w ŁÓDZI 
WYPEDEOOELEOOPOAPOL E a E 
Z LIGI KOBIET 

Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje dó wia- 
domości, iż w dniu 16 lipca br. odbędzie się 
w sali Ligi Kobiet odprawa przewódniczących. 
Ze względu na ważność spraw obecńóść tzłón: 
kiń obowiązkowa. 

OFIARA 

Koło P.PR. przy Państw. Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr. 8 im, Hartmana złó- 
żyło zł. 1.430 (tysiąc czterysta czterdzieści żłó- 
tych) na dzieci po poległych tów. w czasie 
akcji wyborczej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ma asf as 

KURSY Kierowców samochodowych Instytutu 
'"zemysłowo Rzemieślniczego. Zapisy przyj- 
uje sekretariat codziennie w gódz 10 » 1 
— 18, ul. Wólczańska 27, 

Kupno - sprzedoż 
ODBĘDZIE się sprzedaż kóni róbóczych w 
dniu 17 lipca b.r. 6 gódz. 12.tej w majątky 
Gospodatz gm. Góspodarz pów. Łódź (óbók 
Rzqowa.) 

Zaauwbione dokumenty 
ZAGUBIONÓ zaświadczenie repatriacyjne na 


nazwisko Ludwiki Rogozińskiej, które uniewa 
niam. 


zZaofiarowanie bracy 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU Drzew 
nego, Żeromskiego Nr. 92, tel. 271.43 pószu- 


kuje pilnie dwóch zdolnych akwizytórów, Zgłe 
szenia osobiste, Warunki dò omówiehia. 
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BII TEDE 
Uśsniechmij å 
NA PLAŻY 


Dlaczego do tej młodej osoby wszyscy od 
noszą się z taką odrazą? : 

— Bo wczoraj otrzymała pierwszą nagrodę 
w konkursie na najsympatyczniejszą kobietę, 


Redakcja nocna 172-31 
D-017348 


S 
od 1—100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powytej zł 70, 
słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, 


kupno i sprzedaż) sł. 25, nguby tł %0, 


Str. 6 


PRZYGODY 


igciu typków z Ban 
| 


fi 


a 
nialu 


gą 
Qu 


7 


4 


5. Gwiazdy odsłaniały mu wszystkie 
tajemnice, mówiły inu, co było, Co 
jest ij co będzie w ogóle i w Szcze” 


zółach o wojnie i pokoju, o kursie 
dolara, o ocieleniu krowy itp. 

Nic dziwnego, że przed wieża zna- 
komitego maga zgromadziły sie lic zne 
rzesze obywateli, pragnac ; 
koić ciekawość, iub pozbyć 
czakego niepokoju. 


7 144 X 
i © MN NS 
l CBE DATA, 


WN 
NU 


(0) 


6, W karczmie zaś „Pod Dobrą Datą" 
Z synkiem Kajtkiem mieszkał tato 
Julian Fioiek. Miał wspólnika 
Hochstapiera Piotra Pika. 


Z. U Fijoła każdy mógł nabyć 
po cenach dopuszczahtych, 
u Pika zaś bimber, no cenach komi- 
syjnych, czyli Sspecjainych, SA 
dających się do Komisji Specjalnej. 
-ey Z 


— 
Ogłoszenie 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
Wydział Kolei Wąskotorowych 
sprzeda pewną ilość lżejszego taboru 
torowego szerokości toru 600 mm. 
a mianowicie: 
8 parowozów na tor 750 mm, 
15 parowozów na tor 600 mr 
33 motowozów (ciag 
wzgl. benzynowych na 
6 wagonów odkrytych (platform 
600 mm. 
Szczegółowych informacji 
raków sprzedaży, jakości i mie 
wania wymienionego taboru 
nach urzędowych Wydział 


„Perię” 


W 


ików | 


udz 
Kolei 


wych ul. Al. 1-go Maja 16, pokój Nr. 23 
DYREKCJA OKRE GOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH 


u a 


GŁOS ROBOTNICZY 


że sportu 


la stadionie W.P. huczą mioty - 


Przed 9 spotkaniem naszych piłkarzy 


odzt innych imprez zapomnieliśmy PIŁKARZE ZJEŻDZAJĄ DO WARSZAWY 
o oczekujacym nas w sobotę mię- do Warszaw sy zjechała Jui wiek- 
owym meczu piłkarskim z Rumu- | sz mii wyznaczonych przez kopltana 
soboły tak już nie daleko. Zrób- | sp PZPN-u płk. Reymona, do jede- 
krófki przegląd przygotowań do| nas repre zaasyney Przez kilka tych dni 
dz ych nas od soboty reprezentacja na: 
HUCZĄ MŁOTY DŹWIĘCZĄ PIŁY sza aidróć ma kilka spotkoń sparingo- 
Zacznijmy tym razem od strony praktycz- | wych 
1aj TYCH JEDENASTU 
Na stadionie Wojska Polsklego w War- d naszej reprezentacji zgrubsza już 
je od wczesnego ranka rozlega się stu- naszkicować, jakkolwiek różne zmia- 
f ołów T dźwięk pił. To jeńcy niemieccy ļny z somym spotka 
pr ją przy trybunach. Organizatorzy bo-| niem 
wi ego drugiego po wojnie meczu mię: K onej koszulkt z 
Nowego naszych plłkorzy (pierwszy wyznaczył czter- 
j par z Norwegiq) liczą się po- ła), Broma 


me 


pakc trybuny stadionu w so- 
da w stanie pomieścić wielu przy | novic 


j Polski. 


skiego (Tar- 
(Wisła), 
Parpena (Cracovia), 


Vietto na czele 


Po 15 etapach „Tour de France” 


W nied 


zielę kolarze biorący udzioł w wy- 
ła Francji zakończył! już 15 etap 
ch prowadził doskonoły kolarz 


których nójw 
2114 metrów 
acji ogólnej Vietto 


¿szą była prze- 


mo czas 


107,57 g Y: piiga Brambilla 108 g. 0,41 m, 
| ym etapem był etap Luchon | Trzecie miejsce zajmuje Ronconf (Włochy) — 
—Pau. Zawodnicy musieli tu pokonać 4 prze- 108 godz. 8,2, 


sina wieża Babel 


na kolarskich mistrzostwach Świata 


Do mistrzostw kolarskich świata, które od- | Egipt, USA; Finlandia, Francja, Anglia, Ho- 
będą się w Paryżu w końcu lipca zgłosiło | landia, Węgry; Irlandia, Włochy, Luksem- 
swój udział 21 narodów, a mianowicie: burg, Polska, San Marino, Szwecja, Szwajca- 

Australia, Austria, Belgia, Chiny, Dania, | ria, Grechostowarja. i Urugwaj. 


jabłońskiego I (Cro: i 
Jabłońskiego Ili 


Nr 195 


dżwięczą piły... 


z Rumunią 


(Cracovic), Gierqiela (Wisła), 
sła), Świcarza (Polonia), Kulawika ( 
Bytom), Czachord (Rado 5 
(Ruch). Z nich pik. Reyman wybt 
denastu. 


Gr 


MOŻE W OSTATNIEJ CHWILI... 


Wśród kondydatów do roota nie 

| widzimy iestety tym 
trazem Air jednego ło 

f dzianina, Nie ma ani 

gorama, am Hogendorfa 

gani Koczewskiego. Pod- 


czas 


me 


ctoriq” 


Reymonowi podob ał się 


podobno Łącz, ale i z 
NE niego kapitan P.Z.P.N-u 
zrezygnował Może je 
szcze w ostatniej chwi- 
Bi, któryś z łodzian 
wślizgnie słę do repre- 
zentacji, ale tym nfo 


możemy się dzić 
25 LAT TEMU 
Spotkanie z Rumunią będzie j 
dziewiątym. Pierwszy mecz odbył sie równo 
25 lot temu. Mlał on miejsce w Czerniowcach 
f zakończył się wynikiem remis 1:1. 


kole 


uż 


wym 


BĄDŹMY OSTROŻNI W HOROSKOPACH 

Jaki będzie wynik w Warsza 
przęwidzieć. W każdym badź 
żemy za bardzo ufać w sw 
munt do meczu z Pols 
bardzo starannie 


wie trudm 
razie nie mo- 
rója w 


ni 


dzielę asrock wsią Bułgarię w KOEN 9 
puchar państw bałkańskich 3:2. 


Młodzież łódzka na e AA 


Aeroklub łódzki propaguje sport lotniczy 


< 


obecnie 


/ Dąbrowie koło Zgierza. Zostało to 
umożliwie głównie dzięki zabezpieczeniu | szych klas oły powszechnej, oraz ze szkół 
pontemieckiego sprzętu szybowcowego przez | średnich, zawodow ych, jak również młodzież 

ajni! VIOIA KENANA TANTANI RARE ENINA PON WEBNS SS ASAA DAERA KELO DAAI OETAN IIOIN EERSTE AAEAREN T 


Wkrótce PREMIERA? 


ieciu Zuchów 


Reżyser: LLOYD BACON 


z udziałem: 


ANNE BAXTER i TOMASZA MITCHELLA 


500, Jest to młodzież z wyż- 


ne 


IU 


Nowy Film amerykański 


Wytwórnia: 
THWEUTH CENTURY FOX 
Własność: 
MOTION PICTURE 
EXPORT ASSOCIATION 


FILM POLSKI 


Eksploatacja: 


KUTE LLL LLL 


ET 


<=3 


OGŁOSZENIE PRZET 


2. WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W ŁODZI 

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 
ua wykonanie przebudowy budynku Nr 10 2.W.Z.M. w Łodzi przy ul. Składowej 41- 
43, Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym, pokój Nr. 12. 


Oferty w zalakowanych, nieprzejrzystych kope 


Nr 


Oferta na wyko- 


aa przebudowy budynku Nr. 10 2W.ZM. w £ i znaków fire 
m składać należy do skrzynki ofertowej um nej w portierni 2.W.Z,M, 
pl Składowej 41-43 do dnia 21 lipca 1947 r. do godz. il-ej. 


tym samym dniu nastąpi o godz 12 Do o 


Narodoy wego Banku Polskiet 


;ferty należy dołączyć: 


Wojskowa Nr. 2259 


a 


1. Kwit SOT a 
dc adium do ofeity na wykonan budynku Nr. 10 w 2 
LM Wysokość wadium 1 proc kwoty. 
Odpis y dowodu rejestrarcy r p wykonania zawodu, Szefo- 
stwo 2.W.Z.M. zastrzega sobie pr unieważnienia przetargu bez podania pos 
wodów, wyboru oferenta bez względu na wyst okość oferowanej kwoty, 


Staraniem Aeroklubu Łódz :klego udasłoe 
nione zostały młodzieży łódzktej szybowco- 


Natychmiast po wznowłeniu swej dzia-; pierwszych powojennych członków aeroklu- FJpracująca. 
łalności Aeroklub Łódzki przystąpił do szko-|bu. Aeroklub Łódzki utworzył wówczas koło 
lenia młodzieży we własnej szkole szybow- |młodzieży, ilość członków którego sięga juž 


we kursy teoretyczne, których w 1946 roku 
odbyło się 7 zaś w bieżącym roku 10, 


Na 
kursy szybowcowe zorgamizoweamno w br. u- 


częszczało znacznie więcej słuchaczy niż to 
miało miejsce w roku ubiegłym. I tak 


t na kur 
sach zorganizowanych w 1946 r. przeszkol 
no Ogółem 172 kandydotów na pilotów szy- 
bowcowych, zaś w bieżącym roku Jfczba 
przeszkolonych wynosi ponad 300. Słuchacze, 
którzy ukończyli teoretyczne kursy szybow- 
cowe skierowon! zostali, w trwającym © 
nie okresie wakacyjnym, na różne szybo 
ska, gdzie przechodzą przeszkolenie prak-. 
tyczne. 


Celem przeszkolenia akcji populo rej 
lotnictwa wśród młodzieży, Aeroklub Łódz: 
ki nawiąże w rb. bezpośredni kontakt f współ 
pracę ze słuchaczami wyższych u 
kich oroz organizacjami młod owymi 
Należy zaznaczyć, że okcja propagowania 
sportu lotniczego prowadzona przez Aeroklub 
Łódzki natrafia na podatny grunt, gdyż 
rokle kręgi młodzieży łódz! przejawiają 
wielkie zainteresowanie zarówno : 
niczym, 


Ini łódz- 


z 
z 


sze- 


ej 
ortem lot- 
jak też problemami lotnfctwa, 


—— © Á 


Kto tego dokaże? 


W. Helsinkach, atleta radziecki Now 


rak po 
prawił rekord światowy w podnoszer cię 
żarów oburącz, podnosząc 133,5 kg. 
= |Norwedzy przegrywają 1:5 


Niedawny przeciwnik 1 
Norwegia rozegrała O: 
Szwecję przegrywając je w wye 
ku 1:5 (0:3), 

MOWA WYW 


W Związkach 
Zawotlowych 


Związek Pracowników 


Zawodowy 


Samo 

du Terytorialnego i Użyteczności Publiczn 
Oddział VIl:my w Łodzi, Administratorzy i Ki 
miniarze, zawiadamia Członków, w dniu 


12 ł punktu- 


19 lipca 1947 r o godz. I7-tej p 
alnie odbędzie się W alne , na któ 
obecność wszystkie! J obowiąz 

Cel zebrania: -informacv ji 
zebranie odbędzie świetlicy P,P.5, w Bos 
dzi przy ul. Andrzeja Nr. 46: 


